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Rozegrany w ubiegłą środę mecz piłkarski kawalerów z żonatymi spra- 

wtł niemałą sensację w świecie sportowym krakowskim oraz zainteresował 
widocznie szerszy ogół, gdyż 10.000 widzów na boisku ogląda się u nas 
wyjątkowo.

Odwieczny problem, datujący się w erze nowożytnej od czasów apostola 
Pawia, czy lepszy jest stan małżeński czy kawalerski znalazł na tym me­
czu swój oddźwięk. Publiczność naturalnie podzieliła się również na dwa 
obozy: obóz jeden stanowili kawalerowie i panie na wydaniu, które zagięły 
paro! na jednego z kawalerów (na trybunie i na boisku), przeciwny zaś 
obóz, były to okopy, tych, którzy przeszli już przez jarzmo małżeńskie 
i z determinacją postanowili bronić tego stanu.

Oczekiwa.no powszechnie zwycięstwa kawalerów, Adonisów i Parysów, 
którzy wytrenowani w szukaniu przygód pc-winni byli okazać taką samą 
lekkość i szybkość przy piłce. Nieste ty nadzieje te zawiodły, żonaci zapra­
wieni w twardych bojach małżeńskich wygrali i piłkarską batalię. Ale czy 
można ze zwycięstwa tego wysnuwać jakieś dalsze wnioski? Sądzimy, że 
nic, bo jedno spotkanie nie może nom dostarczyć odpowiedniego materiału. 
Mimo to, żartobliwy epizod piłkarski kry je w sobie pewne głębsze społe­
czne myśli — którymi prasa zagraniczna zajmuje się już od dawna. Znany 
publicysta i działacz sportowy dr Rollison stwierdza w jednym z pism 
francuskich, że „sportowiec żonaty góruje nad kawalerem uregulowanym 
trybem życia i ustalonym charakterem, choć czasem troska rodzinna maci 
jego działalność sportową. Dr Rollison widzi w prawdziwych sportowcach 
— wolnych od alkoholu i innych nadużyć — najzdrowszy 1 najdzielniejszy 
element, który żeniąc się wcześnie, powinien dać społeczeństwu zdrowe 
potomstwo. Odpowiednikiem tego zdrowego mężczyzny jest kobieta, sports­
menka uprawiająca sport i ćwiczenia fizyczne w sposób, zgodny z jej zdro­
wiem i warunkami fizjologicznymi. Z eugenicznego punktu widzenia takie 
pary mogłyby pię przyczynić do wytępienia charłactwa w narodzie.

Inicjatorom powyższej imprezy należy się wielkie uznanie za propagan­
dę idei małżeńskiej w tak poglądowej i popularnej formie, jaką jest mecz 
piłkarski. W ten sposób poruszyli cały szereg myśli i zagadnień drzemią­
cych w duszy tych wielotysięcznych widzów. (jf)

Szlakiem Orlich Gniazd
Znana jest powszechnie „Orla Perć" 

tatrzańska, lecz ogół nie wie, że tuż 
pod Krakowem ciągnie 6ię przepięk­
ny szlak turystyczny na przestrzeni 
120 km aż za Częstochowę, nazwany 
trafnie przez prof. K. Sosnowskiego 
„Szlakiem Orlich Gniazd". — Zgodnie 
stwierdzają turyści polscy i zagrani­
czni, że krajobrazowo jest to jeden 
z najpiękniejszych szlaków w Euro­
pie, a śmiałością form wapienia ju­
rajskiego mogą rywalizować z nim 
tylko słynne parki narodowe amery­
kańskie. Przeszedłem go pieszo w cią-

szczy robią dziwne wrażenie. Pusty­
nia Błędowska! Zycie nagle urywa 
się. Zasypane piaskiem sosny wycią­
gają z rozpaczą konary. Jeszcze nikła, 
nadmorska trawka i oko błądzi w bez­
miarach piaszczystej pustyni, pono 
największej w Europie.

Idę dalej ku bardziej dzikiej i le­
sistej części Jury, ku Ogrodzieńccwi. 
Teren podnosi 6ię do 500 m. Już z da­
la nad ławą lasów wystrzelają jakieś 
cudaczne formy, jak zabawki olbrzy­
ma. Zamek zdumiówa ogromem i ja­
kąś dziwną symbiozą natury i archi-

browano w dziki sposób i obecny za­
rząd państwowy ma duże kłopoty z 
odbudową. Spalany przez Niemców 
Janów stoi na mej drodze do Olszty­
na, z jego ru-nami obszernego zaniku, 
pamiętny.ni bohaterstwem Karlińskie- 
go i obroną przed Nićmcami. Często­
chowa! Docieram do końca szlaku. 
Wieża jasnogórska wystrzela wysoko 
i płonie w blaskach zachodu.

Tajemnicza w:ęż łączy dwa najslyn. 
niejsze wzgórza: Wawel i Jasną Gó­
rę. Jest to także najpiękniejsza droga 
w Polsce. Oby zyskała jak najwięk­
sze wzięcie i popularność turystyczną.

LUDWIK LESZKO

Czy małżeństwa sportowe są szczęśliwe?
Takie pytanie postawiła swym czy­

telnikom redakcja jednego z poczyt­
nych pism sportowych angielskich. Na

Obrońcy są zazdrośni ale mimo tego... 

ankietę wpłynęło szereg odpowiedzi 
•portowców płci obojga — odpowie­
dzi w tonie poważnym i żartobliwym. 
Mrs Ruth stwierdziła (z własnego do­
świadczenia), że sportowcy, przywią­
zani do barw klubowych, nie sprze­
niewierzają się .barwom" swej rodzi­
ny, 6ą zatem dobrymi mężami. Jeden 
z pastorów nadesłał pesymistyczną o- 
cenę, że małżeństwa sportowe sa lek­
komyślne i nie dość solidne. Najdow­
cipniej potraktował pytanie pan Jo­
nes, który obserwując piłkarzy, zwła­
szcza tych, co wstąpili w związki mał­
żeńskie, doszedł do wniosku, że na­
pastnicy 6a agresywni i atakują każ­
da przedstawicielkę płci żeńskiej, a 
wierność ich małżeńska zmienia 6ię,

śli potem nie chcesz odejść... z „be­
kiem" (a lepiej nie — bo obrońcy 
przeważnie bywają1 brutalni!).

Ciekawe teorie wygłaszał małżonek 
Gracz do dwóch kawalerskich par: 
braci Jabłońskich i Wapienników, — 
Twierdził (niby z ubolewaniem), że 
po przegranym meczu (2:8!) stracili 
wszelkie szanse ,wydania się", bo 
wszystkie panny adorują od tej chwi­
li żonatych. Życie jednak przekreśliło 
jeszcze raz teorię .podobno bowiem 
Urząd Stanu Cywilnego na „Gołębiej" 
(uważacie, jak ta nazwa dobrana do 
tej instytucji?), zawalony jest pracą 
właśnie od dnia „historycznego” me­
czu.

Teoretyk powiedziałby znowu: „ko- 
‘biety chcą poprawić formę „kawaler­
skiej" części naszej reprezentacji — 
bohaterki rzucają własne ciała na sza­
niec pślkarsitwa polskiego...!”

Ale praktyk uśmiechnie się tylko 
sceptycznie: „Na bezrybiu i rak ry­
bą...".

Wypowiedzi zestawił 
STARY PRAKTYK

Czy wiecie, ie...
..nmazie, w Polsce pływaczki wę- 

gienskie polepszyły rekordy państwo­
we w „narodowym" sporcie Węgier. 
I tak Szekeiy uzyskała czas na 100 
m w etylu klas. 1,22,2, w etylu dow. 
1,10,2, zaś Nowak przepłynęła IW m 
stylem grabietowym 1,19,2. Jest to je­
dnak jeszcze niczym w porównaniu 
do pływaczek duńskich, gdzie Natan- 
son na 100 m st. dow. osiąga 1.7, a 
Harup 100 m st. grzbiet. 1,18.

jak sytuacje pod­
bramkowe. Zresztą 
Pan Bóg wymierzył 
>m już rzut karny 
w postaci samego 
faktu małżeństwa. 
Pomocnicy 6a lep­
szym materiałem 
małżeńskim, poma­
gają w pracach 
domowych, niań- 
cza dzieci itp. Ob­
rońcy sa zazdro­
śni i nie dopusz­
czają rywali, ale 
łatwo ich można
„objechać". Najso­

lidniejszym kandydatem dp małżeń­
stwa ie6t bramkarz, który broni jak

Bramkarz broni jak lew.,. 

lew ogniska domowego, a ciosy lo­
su zręcznie łapie. Dla miłości żony 
gotów do „robinisonady".

W Krakowie też mieliśmy ostatnio 
okazję usłyszeć podczas meczu Żona­
ci—Kawalerowie kilka wypowiedzi na 
temat małżeństwa sportowego. Twier­
dzono więc, że dobre „skrzydło" (cho­
ciaż trudne do utrzymania) też nada- 
je się do 6tanu małżeńskiego. Unikać 
należy natomiast .pomocnikówje-

Cudaczne formy skałek w okolicy zamku w Ogrodzieńcu
gu pięciu dni i jestem cięgle pod wra­
żeniem wciąż odmiennych, kontrasto­
wych widoków. Tuż'obok tętniących 
przemysłem okolic — świat całki ety 
odmienny, uroczyska leśne, białe ska­
lice, fantastycznie poszarpanei wy­
strzelające wprost z ciemnych borów, 
mroczne kaniony*,  rozjaśnione nagle 
łanami zbóż, falujących w 61ońcu. 13 
zamków, przylepionych do skał i zla­
nych z nimi w jedno strzegło tu po­
lu dni owo-zachodnich rubieży Polski. 
Nie uleciał stąd jeszcse duch zamierz­
chłych, pogańskich czasów, plączą się 
stare, słowiańskie nazwy, a kamienne 
figurki wśród pól, żywo trącą Świato­
widem.

Z Krakowa szedłem dołiną Prądni­
ka przez znany ze swej malowmczo- 
ści Ojców, Grodzisko do Pieskowej 
Skały (ok. 30 km), W Jurze krakow­
skiej spotyka się odmienny typ chat, 
przeważnie kamiennych. Płoty ka- 
nrenne okalają ubogie, piaszczyste 
pólka. Olkusz, miasteczko o starych 
tradycjach górniczych, leży wśród 
wzgórz i lasów. Obok drogi las, po­
walony pokotem. To wichry z pustyni 
błędowskiej dokonały zniszczenia. — 
Nocuję w Kluczach, w największej 
papierni Polski. Jest ona dobrodziej­
stwem dla ubogiej ludności i zatru- 
dnia 1500 robotników. Wysoko uświa­
domień"’, przywiązani do swej fabry­
ki, mówią o niej z dumą. Basen ką­
pielowy i elektryczność na kraju pu-

tektury. Zaglądam do chat. Lud do­
bry, gościnny — zapobiegliwy, upra­
wia swe piaski jak może. Nie odra­
biał pańszczyzny, toteż typem i wzię- 
ciern zbliża się nieco do górala. Przez 
pola i lasy na przeła j dążę do Kromo- 
łowa. Miasteczko to, wcielone w cza­
sie okupacji do „Reichu", przeżyło 
ciężkie chwile i masowe egzekucje 
ne rynku. Tu tryskają lodowo zimne 
źródła Warty. Jura kromołowska na­
leży do najpiękniejszych i najdzik­
szych odcinków siniaku. Poezarpahe- 
„ostajice" piętrzę się coraz wyżej i 
świecą 6ię bielą skał na dalekim ho­
ryzoncie. Morsko, Bobolice — Mirów. 
Ileż legend i baśni przylgnęło do tych 
orlich zameczków śpiących cicho 
wśród złocistych łanowi W ruinach 
Mirowa spotykam harcerzy sosnowie­
ckich i zaglądam z nimi do starego 
kościoła w Niegowej, zbudowanego 
na zrębach gomtyny słowiańskiej, 
gdz^e proboszcz pokazuje nam stare 
kroniki tych 6tron. Noc zastaje nas 
w głębi rezerwatu bukowego w la­
sach Złotego Potoku pod harcerskim 
namiotem.

Nazajutrz zwiedzam ten Ojców czę­
stochowski. Są tu olbrzymie pieczary 
w wapiennych skałach, pstrągami a, 
jedna z największych w Europie, wre­
szcie pałac, i park starodrzew:a, gdzie 
Krasiński pisał „Irydiona". Smutne tyl­
ko to, że jedno z najbardziej wzoro­
wych gospodarstw w Potece wysza-

Przygotowania narciarzy do Olimpiady
Na polecenie Pol. Komitetu Olimp, 

z maja br. Polski Zw. Narciarski opra­
cował plan przygotowan-a naszych 
narciarzy na zbliżającą siię szybkimi 
krokami Olimpiadę w St. Moritz i 
plan ten — również na polecenie P- 
K. Ol. — rozpoczął już wcielać w ży­
cie „trójfazowo" — jak oićreśla prez. 
PZN dr. Boniecki i kpt. sport. Płonka.

Pierwsza faza już jest w pełnym 
biegu. To 6-tygcdniowy obóz kondy­
cyjny w Międzybrodziu Żywieckim 
nad jeziorem Porąbką. Wprawdzie je­
zioro to w chwili obecnej, po spusz­
czeniu wody jest raczej symboliczne, 
wprawdzie na obóz z wyznaczonych 
32 naszych asów (20 Podhale, 10 
Śląsk, 2 Kraków) zjechało na razie 
19-tu — to jednak obóz działa, a tre­
nerzy PZN Orłowicz i Lipowski dźwi­
gają przyszłych olimpijczyków — 
wzwyż. Do tego celu mają teraz do­
stać nawet... szybowiec. I nie jest to 
bynajmniej jakaś złośliwość — nie. 
Po prostu za granicą już oddawna u- 
żywaję tego „instrumentu" do podcią­
gania wżwyż skoczków i zjazdowców, 
którzy powinni oswoić się z szybko­
ścią i nagłą zmianą ciśnienia. Najlep­
si zresztą nasi narciarze Bronek 
Czech czy Kowalfeki byli także dosko­
nałymi pilotami szybowcowymi. W-ęc 
iakżeż nie wykorzystać tych doświad­
czeń tym bardziej, że ma się do dys­
pozycji szybówisko na miejscu, ’ że 
Zarząd jego udziela PZN-owi nawet 
kilku lokali na obóz.

Po tym obozie kondycyjnym PZN 
projektuje przerwę 2-tygodniową, a

potem przeprowadzenie drugiej fazy 
przygotowawczej, to jest 6—8 tyg. 
suchy trening w skoszarowanym 
gdzieś poza Zakopanem „miejscu odo­
sobnienia".

I znowu 2 tygodnie odpoczynku, by 
przejść na trzeci ostateczny jiuż etap 
przygotowań przed samą Olimpiadą. 
Będzie nim trening na pokrytej już 
śniegiem Hali Gąsienicowej pod o- 
kiem któregoś z najlepszych zagrani­
cznych trenerów. W dniu 1 stycznia 
1948 biegaczy czeka pierwsza elimi­
nacja za jaką uważany będzie- bieg 
sztafetowy 4X10 km o mistrzostwo 
Polski.

Za główny jednak warunek powo­
dzenia (względnie nie oblamowania 
się) na Olimpiadzie uważa PZN jak

Gracz patrzy „spode łba" na dzie­
wiczy „wygibas" Jabłońskiego II. Bo 
che ciąż nagie cyfry (8:2!) wskazywa­
ły na brutalną „przemoc" Żonatych, 
to jednak nie zdołały odebrać Kawa­
lerom... wdzięku.

najwcześniejszy wyjazd ekipy celem 
zaaklimatyzowania się. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że St. Moritz leży na 
wysokości Kasprowego, a zawody od­
będą się jeszcze' 0 „parę kroków" 
wyżej. A nie może st° powtórzyć hi­
storia zeszłoroczna z Davos czy Cha- 
monix, gdzie narciarze nasi przyje­
chawszy tuż przed zawodami dosta­
wali potem przy zmianie ciśnienia 
krwotoków, podczas gdy Czesi, a na­
wet Węgrzy aklimatyzowali się w Da- 
vos całą zimę, obecnie zaś Czesi już 
wysłali do Szwajcarii swoich najlep­
szych 8 narciarzy.

Właściwie nasz Związek łeżby to 
chętnie zrobił, brakuje mu tylko... 
pieniędzy. Nie trzeba być zresztą bar­
dzo domyślnym, aby „wpaść" na ten 
brak. PZN „wpadł" nawet stosunkowo 
dosyć wcześnie, bo już po przedłoże­
niu swoich planów Pol. Komitetowi 
Olimpijskiemu..., który właśnie powo­
łany jest do finansowania przygoto­
wań olimpijskich. Szczęście, że PU 
WF j PW przydzielił 1.400 porcji |e- 
dzeniowych i sprzęt — >edną z osta­
tnich decyzji śp. mgr Składa. Nie­
szczęście, że decyzji tych więcei już 
niestety wydać on nie będzie w sta­
nie. . A następne fazy przygotowań są 
niemniej kosztowne i niemmiiei palą­
ce — bo czas pędzi niczym najlepszy 
zjazdowiec.

Znowu więc narciarze czekać muszą 
na pomoc P K. Ol. Przypuszczamy, 
że może się kiedyś doczekają.

Byle nie po Olimpiadzie!
Mgr JAN ROTTER

Przez szparę, w parkanie

kuchnia

„Biesiada" lehhoatlefyczna
Przez naszą szparę możemy w Ka­

towicach nie tylko widzieć amerykań­
skich lekkoatletów, ale i- słyszeć, 
tymbardziej, że czuły mikrofon spea­
kera Oszasta przekazuje nam oprócz 
jego błyskotli­
wych powie­
dzonek i wszel­
kie inne odgło­
sy. Czasem na­
wet „niedys­
kretne". Bo na 
przykład oka­
zuje się, że... 
...najlepsze „od­
bicie" mini 
Mondschein nie 
tylko w skoku 
w dal ale rów­
nież po ...obie- 
dzie. Na swoje 
usprawiedliwie­
nie Ameryka­
nin równie gło­
śno, wyznał że
dobra -tylko trochę „za słona" (a mo­
że myilał o cenach)?

Kiszka skoczył 6.93 m (!) — „łako­
mi" Amerykanie pytają się, czy 
wszystkie „kistki" w Polsce są takie 
dobre...

Morcom natomiast miał przemiłe 
maniery — każdemu zawodnikowi 
gratulował (tym, którzy odpadali też).

Dyskobol Fitch „wtacza" na stadion 
sweje.. 120 kg wagi. Speaker wyjaś­
nia oniemiałej widowni: „nareszcie 
zobaczyliśmy „bombę atomową w o- 
ryginale".

'"ajs-Grętkiewiczo- 
wej brakuje do 
uzyskania wy­
ników Fitchą 
tylko... 60 kg 
żywej wagi.

Kula, którą 
Fitch rzucał, 
nikła w jego 
olbrzymiej dl o. 
ni... Teraz rozu­
miejmy, dlacze*  
go właśnie m» 
Ameryce zdoła, 
no rozbić atom 
— taką „rączką 
można rozbif 
wszystko!"

Murzyn Bow-
Katowicach okazał się^.do^c^g^ 
(zerwał mięsień już w Pradze), byłmi- 
ma to głównym przedmiotem uwiel­
bienia naszych pań, które tylko z nim 
chciały robić „zdjęcie" i przy wszyst­
kich dawały mu... adresy. Łudziły się 
biedaczki, że „Murzyn zrobi swoje*  
■••• przyśle paczkę UNRRA.

W ogóle była moda na .zagranicę". 
Za granicą używa się obecnie tyczek 
metalowych, więc Mucha, chcąc za­
imponować gościom, użył w skoku o 

tyczce orygi­
nalnej „.rury 
wodociągowej.

T wooney‘a 
jednak rozniósł 
Wideł po swo­
jemu „na wi­
dłach". Dręgle. 
wicz ślizgał się 
przy odbiciu do 
skoku wzwyż 
— zaczęto więc 
ubijać rozbieg z 
westchnieniem: 

5ttZem™^ ^y^^skoku^dal 

. ,̂rU,qc d°sk«nały styl ,a.
Takich „aniołków" chce- 

Z tych „niebiańskich" marzeń ścia- 
w^klmnTta^iWnieMak'Ywna n" ka,°- 
wrektm stadionie Mil. Obyw usiluia- śc.^1 M‘k°ć szpai'ęlUS^ 
teżF%mm 1 a,n Was Czytelnicy 
tez) Simmohs odwrócił jej uwaae be 
właśnie „przechodził płotki", (ót)

Oczekiwa.no
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Niespodzianki w walkach o ekstraklasoN kie Armii zakończone
czopa zwycięstwem Tetlinqa (OW 3). 
400 et. dow.: 1) Tetling (OW 3) 6,10,8| 
2) Wójcicki (KBW) 6,49,5. .Skoki z 
wieży: 1) Piechota (OW 2) 150,8; 2) 
Tomaszewski (MW) 149,9,

W ogólnej punktacji tytuł mistrza 
W. P. zdobył zespół Lotnictwa 10 pkt. 
karnych, przed OW 3, KBW, Mar. 
Woj.‘ OW 7, OW 4, OW 5, OW i, 
OW 2 i WOP.

Organizacja mistrzostw spoczywają­
ca w rękach. zarządu KOZP z sędzią 
naczelnym prof. Dręgiewiceem, bardzo 
dobra.

Poza programem mistrzostw odbył 
6ię mecz piłki wodnej pomiędzy komb. 
drużynami, złożonymi z zawodników 
krakowskich i wojskowych. Zwycię­
żył Team B nad A 8:4 (5:2). (St:).

ytuły mistrzów Polski 
woale niezły. Czwórki ze sternikiem: 
KKW 6,9, przed BTW 6.16,9 j TW 
Płock 6,19,3. Czwórki nowiqj.: KS Go- 
pło Kruszwica. Czwórki mł. do 18 la*: 
BTW. Osada ta jest również jednym 
z jaśniejszych punktów naszego wio­
ślarstwa. Doskonały jest szlakowy 
Ciżmoweki. Czwórki pań: KKW przed 
BTW i nowo zestawioną osadą war­
szawską. Ósemki młodszych: BTW.

W ósemkach seniorów brakło KalL 
wzan, mistrza z 1945. Mistrzostwo adp- 
była ponownie osada KKW przed 
BTW.

1X mistrzostwa kajakowe 
Polśki >

Na jeziorze w Czechowicach koło 
Dziedzic zostały rozegrane w nie­
dzielę IX mistrzostwa kajakowe 
Polski. Tytuły mistrzów zdobyli: 
10,000 m jedynka panów Sobieraj- 
(HCP Poznań) 50.49, dwójka Kozie- 
radz, Krzycka (K 28 Poznań) 48,4, 
1000 m jedynki panów: Folwarczny 
(KS Czechowice) 4.19,4, dwójki pa­
nów: Matłoka, Grzymaczewski (K 28 
Poznań) 3.45,9, czwórki panów: So­
bieraj, Beszterba, Beyma, , Kardasz 
(HCP), 600 m dwójki pań: Sowińska 
Grudniewicz (AZS Kraków) 2.48,6.

♦
Mecz Polonia (Sw.)—Szombierki

został przełożony na 10 bm.

€’«?/ wiecie, ie...
Sprawa zachowania się publiczno­

ści na meczach pUkarekich 1 niemo­
żność rozgrywania wielkich zawodów 
w atmosferze sportowej bezstronno­
ści. zaprząta obecnie umysły wybit­
nych działaczy piłkarekicti w świede. 
P. M. Lausaune omaiwia obszernie ten 
problem na łamach francuskiego 
„Sportu". „Atmosferę niezdrową na­
leży oczyścić" — system kibiców mu- 
at ulec energicznemu zakazowi — a 
publiczność musimy wychować w du­
chu sportowym.

W dyskusji p. Meunier posuwa 
tak dałeko, że żąda, by wielkie roz­
grywki odbywały się przy silnym 0- 
graniczenlu publiczności i z wyłącze­
niem elementów, mogących zakłócać 
sportową atmosferę. Podobno szereg 
projektów wpłynęło do Federacji, a 
sprawa ta ma być rozważana na je­
dnym z najWiżezych posiedzeń.

Poradnik sportowy
Ob. DOBRZYCKI. Kraków. WtoólazWwo »*>- 

dzleży szkolnej stało przed -wojna w Kialro- 
wie na wyaokim poziomie. Młodzież miała 
własna przystań 1 tabor które uległy ™‘az*’ ' 
czenlu w czasie działań wojennych 1 wysa­
dzenie mostu. Obecnie czyni się starania 
uruchomienia przystani sakolnej na nowo, 
niestety na przeszkodzie stoi talk funduszów. 
Kierownikiem dawnej przystani był prof. 
Loszko.

Projekt pański Jest nie do ppoprowadzenie. 
Sama młodzie* nie może z wielu względów 
Wkładać Mubu wioślarskiego.

Ob. Zolla R. Kraków. Uwagi Pani są aipeł- 
nia słuszne i aamj prowadzimy kampanls w 
tym kierunku. Plaże Pani: „Domagam aią 
wiekhn głosem założenia sbkoły pływania w 
Krakowie, gdzie za niewielką opłatą ogół 
mógłby slą nauczyć tego zdrowego i poży­
tecznego sportu’*. Zaledwie nikły procent 
Krakowian umie pływać należycie i dziwić 
slą należy, że stosunkowo tak mato ofiar po­
chłania żywioł wodny.

Turycsta, Chrzanów. Przewodnik krajoznaw­
czy pro. K. Sosnowskiego, najlepszego znawcy 
na tym polu u nas, ma się ukazać niebawem 
w nowym wydaniu.

J, K„ WroeUw. Skarży się WPan. że „Dzien­
nik Polski*' i „życie Sportowo*' przychodzi 
na taran wrocławski nieregularnie 1 z opóź­
nianiem. Cieszy aaa uznanie, z Jakim ?»■ 
pia» o naszych artykułach ogólnosporiowych 
i o naszym kontakcie z prasą zagraataaną. 
Niestey dochodzi ona donos nieregularnie, a, 
pewych periodyków nie możemy w ogóle do­
stać. Teoretycznymi problemami sportu wj- 
muje sią Ameryka bardzo szeroko, mając 
środki 1 pracownie w tej dziedzinie.

„Taternik", Nowy Targ. O Ile nam wiajto- 
mo Klub Alpinistyczny angielski wznowił Po 
wojnie swą działalność, Odbył Rarąg wycie­
czek treningowych w Alpy, d (których pisa­
liśmy) a obecnie wganlzował poważnisjasą 
wyprawę himalajską. Kilku uczestników tej 
wyprawy uległo wypadkowi s lawiną przed j 
miesiącem, Nie mając w ręku ostatnich nu­
merów angielskiej praay fachowej nie meda­
li: v Panu Dodać bliższych danych.

Niespodzianki w walkach o ekstraklasę
ły pierwszych powojennych Ogólno- 

Wczorajeza niedziela przyniosła w mi byli w ćracovij Szewczyk, strze- ZZK strzelcami byli Truszczyński i polskich Mistrzostw Pływackich Woj-
TO&nywkach o wejście do ekstrakla- lec 2 bramek oraz ParoSn. W Grocho. Skoczylas z kannego. «ka Polskiego. Osiągnięto wyniki eą
•y szereg wielkich niespodzianek. Do wie obaj obrońcy oraz Stykowski w orzeł—-RKU 4'2 (2*11 Omeł strawił borsze od sobotnich, niemmei watki w
najważniejszej należy porażka mistrza pomocy. Jedną bramkę dla Cracovii jelik niesnodzianke zwycięstwem Poszczególnych kcmkurenciach były b.

i Czuwaju nad Tęczą. Zwycięstwo AKS—Rymer 6:0 (3:0), AKS błysnął P.idomiak—-Pomorzanin 5:1 (3:1). dow.: 1) Tetling (OW 3) 1,12,2: 2)
Garbarni nad Wartą wypadło po mv- Pięknymi zagraniami i zdecydowanie rniiPA ni Wójcicki (KBW) 1,17,8. 100 m st. klas.:
iii życzeń krakowian < stawia ią na zwyciężył ©rożny Rymer. Bramki zdo- wium uł 1) Kruczkowski (Lot.) 1,33,0; 2) Teu&z-
równl z Cracovią i Wisłą na czele pił- byoli Spodzieia 3, Cholewa, Pytel i Warta 12 20 54:15 ho (OW 3) 1.33,1, 50 m st, dow. z gra.
karstwa polskiego Barański. Garbarnia 12 20 44:13 natem: 1) Skibiński (KBW) 0,56,1: 2)3 pomieao. LKS j2 ,g 52;19 0|5612. Sztafeta

GRUPA I. Gedania—ZZK 6:2 (3:1). Gadania Tęcza 12 -13 25*25 3X100 st zmiennym: 1) OW 3 4,25,8|
Wisła .. _ idaie sie przechodzi „renesans" swe, Lublinianka 11 10 27:35 2) Lotnictwo 4,28,2. W ostatniej
S,. 11 17 U-M W.MKS 11 « 30:37 dob„ w.u. „le.ss-t^sr i: ss ass ii : «T«w..1»u-a-!s
“ ■ ;; i; — ° - wioślarze wwalcrtt

0 ;? 1. Urarbarnia o krok od finałuOgn..»ko 12 6 26.66 ,,,,,, o mjstrzstwo Polski z udziałem U
Motor 12 o 13:8U 11 tysięcy krakowian zdążało na sta- anańskiego ataku (tyły słabsze), za- w pos«.czegól-

4 dion Garbarni z „pobożnym" życzę- tarty został tym faktem oraz ich nie- nvch bieqaoh tytu-
Polonia (Warszawa) — niem: wygrać z Wartą! U piłkarzy smaczna kłótliwością. ły mistrzów Polski

irarM / n \ Garbarni wyszło ma boisko z rówir.e W każdym bądź razie „pobożnym \ 7rinhvti- JedynkiKKS (Poznań) 2:4 (2.2) „pobożnym" nastawienitm. Warta w życzeniem" gospodarzy stało się za- \ selljorów* Verey
Oczekiwany w Poznaniu z wielkim P^zych minutach bytu trochę dość: Warta przegrała! 10.995 krako- (AZS Kraków). Je-

zainteresowaniem występ m.atrza Pol- P^i wą temu (zwląńzcza jej prawa w ..sn opiw.rtz.ito stadJan Garbarni z » \ ' \ dynti pań: AtłaSrnFr-’? V1 /X -

„.ę Urn, momenwm, byl, bw- Irt, lo P —- ,,l«,toby .15 n., W**3
laka, WyrWn.l „e w no: aamtfl. J. „,,,„0,0.,., „,„¥,„ K„,.Ł „■mi„|„yC|, boaiaoh! _ Kłlm„ lIgo W SV'II SS t w 187o

X
Spotkanie prowadził poprawnie kontuzjonowanego w Lubllnto Nowa- ' d a WMKS Hartwig. (Tomiak rmh»in^ t^aa*

uSia. IO. lu naęli n araa lyUo ,r::o3a prayie. BU OW-IB Dąą, 3:3 Ski.Zw i.-

Polonia Bytom—Skra 3:2 (3:0). Po- zyc "* . . (2.1). Spo.kanie „ogona tabeli stało ków Dwójki podw.: AZS (Kraków
loniści zwycięstwo 6we uzyskali już Zrobili to dopiero po przerwie. Za- na niskim poziomie- (IDezad — Koetrzewski). Czwórki bez
do brzerwy strzałami Smioanowskie- ^zął już w 2 min. Ignaczak, któremu Czuwaj—Tęcsa 1:0 (0:0), Czuwaj sternika: TW Płook przed BTW i
go. Matlaaą i Wiśniewskiego, odyż Nowak gprytme otworzył drogę, <>d» odniółl duży sukces, zwyciężając na KKW. Osada płocka rokuje duże na­
po przerwie piłkarze częstochowscy za sobą obrońcę. Bramkarz obcym terenie kielecką Tęcze. dzieje, a Jej czas 6 min. 1 sek. jest
doszli mocno do ciosu . zdobyciem War,y Krzystkowtok przy tej bramce ----------------------------------- ------------- ------------------------ ■■■ „
dwóch bramek przez Bilskiego i Sei- ?*ę me pop sal, ń< :.> >/tes/ ą lak ii ■■ • , * , , ’ ■ ■ J • I • U

,.„.7.,, b,..^. Normalizacja stosunków sport, polsko-radzieckich
Oąnisko—Motor 7:2. Gospodarze Nowaka Parpan okazał się szybszym _ ’

zainkasowal; jeszcze jęęlną „porcję" poprawił za to swoją markę w ostał- Podczas pobytu w ZSRR delegacji nie wspólnych imprez i to najpóź- 
brąmek. ntch minutach, broniąc fanlastfcmnle ®Portu polskiego z dyr. PUWF niej do dnia 20 ten. Przekroczenie te-

„ ostry strzał Rakoczego, a potem lgną- 1 PWl' Kucharem, ustalono wraz ao terminu narazi projektodawców
GRUPA II. v.s a v:e był bezrobotny. Podczas bo- z przew. Komitetu WF i Sportu, Roma- na nieuwajlednienie ich imprezy w

Cracovia 13 20 54:17 wiem gdy Garbarnia z kulawym No- r owem, ze wszystkie-wspólne imprezy roku przyszłym.
AKS 13 20 44:17 czaka. Nie znaczy to jednak, aby jego P<-«o-r; dzlackie w róku 1948 muszą ______ _
Ryprer 13 18 41:29 wakiem i statystującym od przerwy bvc ui^1e w kalendarzyk. Wskutek
Pomorzan: 13 15 33:28 na fkrzydle Skrzyńskim II, atakowała 'eao wszystkie organizacje i związ- polski Kmllet Olimpiiski otrzymał
RKU 13 14 26:28 tylko wypadami, Warciarze, młodzi, ki seortowe, tak polskie lak i ra- z puwF t zawiadomienie, że ze-
Rądomłak 13 13 37:26 wysocy chłopcy, doskonale grający dzieckie winny nadesłać do swych zoloszenie Polski do
Gedania 13 12 33:35 fllawą przygmtali mocno. Nie mogli nalwyższych władz sportowych Pro- a • «
ZZK 13 9 29:49 jednak opędzić ęią pod brąmk.i.f żyra. qram i terminarz inicjowanych przez Igrzysk Olimpiiskich w Londynie-
Orzeł 13 8 21:38 Mającym jak apod ziemi „ga borrom" ... . . . . -Ali !■Gr“M’ 13 1 Jędrzejowska wicemistrzymę Czechosłowacji

Cracovia--Grociiów 3:1 (1:1). Gra- oni zaczęli „wchodzić", co jednak
ęovia nie jachwic.łą publiczności specjalnie smutnie zakończyło się .'a Finał qry po(edvńczeł pań nla przy- we świata w leżdzie za motorami 
warszawskiej. Do przerwy ora wv- zbyt agresywnego Weó»a: sędzię Kuc niósł jednak spodziewanego zwyclę- przed rodakiem Lamboley j Holen-
fównana i dopiero PO przerwie ruły- (nieszczególny) usunę! go z gry. Nie. siwa naszej mistrzyni. Przeqrala ona i drem PronWem. Czas zwycięzcy na
na krakowian wzięła górę. Najlepszy, potrzeba więc efekt ładnej gry po- Węgierką Keimeczy ową 3:6, 6:4, 6:1. 100 km 1 godz. 23 m. 38,8 s.

. ■ .i»ni-iwi - Drobny uratował dla Czechosłowacti .... . , . . .
. Ba tytuł mistrza, zwyciężając Ameryka- WlSła nadal ZWyCięzaSzanse TarnOVII rosną « Czechosłowacji

„..oczek™.™ W-WKS Si.d.c. IM W:0) Po- «£ X
notuiemv w grupie I. Jest to przegra- n,*om workowych siedleckich w War- grywając 4.0 (4:0). Po przerwie Wisła
na JKS z Partyzantem , rowngezes- szawte. Kciarskle HliStrZOStWa sl<! oszczędzała. Bramki strzeUli: Ko-
.. .„Ok,, mcr-.m T.™m: n.d Wi-cvsta 'Monia nCIOrSKIO mistrzostwa ; G t ( C1M)W!U |MM|
L«,:a „IW.™ omb.t„e: dnąm.ę :«<- Wi-czysta - , olonla świata We WMa „ alitach,
nowskrei znawu wrota do ekstraklasy- (Przemv&ll 3:1 .... , ,' y ' Mistrzem kolarskim amatorów na Siania 7wvripża
Tarnovia~Legia (Krosno) Wicemistrz krak. A-klasy spotkał szosie został W Reirns Włoch Alfio u UYia zwyc-ęz

się W Przemyślu z „Polonią . rewan- Ferrari z przeciętną szybkością 39,573 Czerwoną Gwiazdę 4:1 
5:0 (1:0) żuiac Sie za przegraną w uh. roku km/godz, przed rodakiem Padroni i praga fcbsł w ramach Mię-

Twm. w o«i» «• dno-rafe-w f.>uv.i.. mmmm-połowie gości i tylko pech strzałowy ?>ch, zaWodnikow Laby. Rodzenia 1 Mhtrzem szosowym zawtdnwców wego odby/o się międzynarodowe 
ei napastników oaz bron.ący z *.•*.- bramkaiza. B:amki da U.eczyetei 70ftai Holender Mlddellu mp (275 km spotkanie piłkarskie pomiędzy mi-

kim szczęściem bramkarz Legii u- ^obnv‘ l'*.aw.'!1,8'.,Gl”lk’ Semenow:cz 033 m w ęza,le 7 qodz 28 m 13 ,ek. strzem Czechosłowacji SIavią i |edną
chronili tę drużynę od wysokiej po- “a Polonii Wojtanowski. bęuziowat przcd ziomkami Sercu 1 Janssonem. z najsilniejszych drużyn jugosłowiań-
razki. Sporadyczne atakt gości likwi- P. w®iWnd z Przemyśla, widzów FrencuM WI Leeuer przypadki nato. skich Czerwoną Gwiazdą. Zwydęły-
'lowal doskonałe g a ’ y na obronię bk, 6000. miast w Paryżu mistrzostwo zawodo- la Slavia 4:1 (2:1). (c)
Tarnoyji Pirycn 1, k ory eyl najlep- Wieliczanka zwycięża RKS Bytom

"r srsa Śląsk wygrywa na motocyklach z Morawami
Bramki dla Tampv'.i zdobył Riik H bramki zdobyli Mąjtyka, Sobik, Pąz- *9 * , «n, , . v
idwie) Maliński/ Buiek i Kokoszka dro i Grabowski. Dla RKS strzelcwi Na torze w Muchowcu rozegrano 25:23.Zwycięzcami poszczegounydJ o- 
po jednej. Sędziował Bara z Lodzi b. byl, Wiśniewski i Rejtak, Sędziował pierwsze w Polsce międzynarodowe smiu biegów byli: Parcha ta (Śląsk 5
doteze (B) Stanek i Krakowa b. dobrze. spotkanie motocyklistów zu lowych. razy — 12 pkt.), M. ■ a i Kolar (obajdobrze. (B) Dnini front Motocykliści Śląska odnieśli sukces, Morawy) po 8 pkt. i Białkowski

Partyzant Kielcę-JKS 1:0 (0.0). Do Drugi iront. ookondiac reprezentancie Moraw 1 (Śląsk).
nr«erwv ora obustronnie chąotyor- ■

Humor SPorto»y Wyścigi motocyklowe na żużlu w Krakowie
zwycięska bramkę Po przerwie długi , -wjwyamMM a o a
czas decyduiaea przewaga Partyzanta _ ' ’ . • *•' GfeKgSllSł W niedzielę odbyły ale zoraanlzo. na 5 okr: 1) Bębenek (Garb.) 2,31; 2)
który bvł szybszy i lepszy techgicz. ' / T*® wane przez RKS Związkowiec „Pierw- Sikora (Zw.) 2,39. Bieg z wyrównaniem
nie Najlepsi w ataku był; Jung i • ’’ ł- - »ze powojenne wyścigi motocyklowe 3 okr.: 1) WoMflnger (TKM) 2 32i 2)
Iwański. Zawody orowidtił b- dobrze •. < •‘w,„ •' ' na żutlu" x udziałem zawodników z Frankowski (KTK) 2.35; 3) Bębenek
^tohyła z Krakowa. (Cł|.). • | Krakowa oraz Tatrz. KI. Mot. z Żako- (Garb.) 2,36,5. Bieg australijski z

Ruch zdecydowanie pokonał Victo. W . ' , <ivl nanego. Zawody bvłv b. intaresuiace- 2 startami: 1) Bębenek (Gartarnia
ńg z Wałbrzycha 4:1 (1:1). Zdobyw- Technicznie trudna Jazda na żużlu. na BMW 500 R 51 2.41 Orgą.
camt bramek byli Atezer i Cieślik po y* ihffl brawura I temoo wywołały zadowolę- nizada j informowanie publicumości b.
Z dla Victori| Pawelczyk >',* ŁĆl?® »*• publiczności, «romad«onei w Ho. dobre. (St.).

strzem grupy li. ka (Garbarnia) i ambicja Jabłonow- Zaraod, który ukonstytuował ale naatĘpujawn
Ledhia—MKS 6:1, HCP Poznan skleoo (Wisła). prozaa honorowy; Fr. Łuczywo, proso: Fr.

Polonia Bydgoszcz 2:1. C , zp. "7*a,e Wyniki tecbnicze finałów są nasi.: stowUc. wicaprwort: M. Jankowski, st. Robi.
Widzew—CKS 4:0. Częstochowia- k<’d on lak bę<#iI'e uclehal - W kat 125 na 3 okrążenia: 1) Odrzy- “nd* '• Gaudwi aekretara: M. Jostonewakl,

„i, „Mi „ .i.h.o ,!.*« Mm —— ---------------------------------------- »»:«■ B«.| a.ss. w k.7. asj J. » BSt
łódzkiei. FIBA zadeklarowała pokrycie ko* okr,: I) Wohlflnget (TKM) 2,40i 2) 8), rewizyjna: Sz. Jahtotuu, T. Kobiałka.

Sygnał—Radomskie Koto Sp 3:1 sztów pobytu na O impiadzie 10 są- Trzciński (Zw) 2,41. W kat. 350 na 5 Członkowie Zakazi w. Nowaczek, stef. 
(2:0). Spotkanie rozegrano w LubU- dziów koszykówki z każdego pań- 1) Frankowski (KTK) 2,37: 2) Ja- Graegorcsyk, K. Bednarki. Ka*. Szarota, P.


